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•Szczecinie
(Od własnego sprawozdawcy „Rzemieślnika Pomorskiego“ )

W  dniach 29. i  30. 9. oraz 1. bm., 
o d b y ły  się w  Szczecinie z jazdy  pośw ię­
cone sprawom  rzem iosła.

P ie rw szy  dzień pośw ięcony b y ł rze ­
m ios łu  Z iem i Szczecińskie j. Z jazd  de le­
ga tów  rzem iosła  w o j. szczecińskiego, 
zorganizow any przez Izbę Rzem ieślniczą 
w yp rze d z iło  nabożeństwo w  K ośc ie le  
K ró lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j.

O tw a rc ia  z jazdu dokona ł Prezes Izby 
R zem ieśln icze j w  Szczecinie p. Paczesny, 
w ita ją c  p rze d s ta w ic ie li m ie jscow ych 
w ładz, ja k  U rzędu W o jew ódzk iego , Z a ­
rządu M ie jsk iego  i Izb y  P rzem ysłow o- 
H and low e j oraz p rze d s ta w ic ie li M in i­
s te rs tw a  P rzem ysłu  i  H and lu  D y re k to ra  
D epartam entu  P rzem ysłu  M ie jscow ego 
p. Zb ign iew a Ehrenberga, Z w iązku  Izb 
R zem ieśln iczych z prezesem —  posłem  
S ad łow sk im  i  dyr. R oszkowskim , da le j 
P rezesów i  D y re k to ró w  w szys tk ich  Izb 
R zem ieślniczych i p rzyb y łych  delegatów.

Dalsze p rzew odn ic tw o  spoczyw ało w  
rękach  prezesa G rodzkiego Z w iązku  Ce­
chów  p. W o jc iechow skiego.

W  im ien iu  społeczeństwa szczecińskie­
go p rzem ów ił p rzew odn iczący W R N . dr 
P atek, podkreśla jąc, że skazani jesteśm y 
na odbudowę K ra ju  w łasnym i siłam i, 
gdyż sprzym ierzeńcy nasi z zachodu ra ­
czej m yślą nad odbudowaniem  Niem iec, 
zam iast pomagać państw om  zniszczonym 
przez N iem ców.

Chcąc, aby odbudowa K ra ju  i uprze­
m ys łow ien ie  nastąp iło  w  szybkim  tem ­
p ie , na leży p rzys tąp ić  do szko len ia  i 
p rzygo tow an ia  s ił fachow ych d la  zw ię k ­
szenia p ro d u k c ji n ie ty lk o  przez pow ięk  
szenie lic z b y  w arszta tów , ale rów n ież 
przez zw iększenie p racy  i w yda jnośc i 
lu d zk ie j.

Następnym  m ówcą b y ł dyr. Z. E hren­
berg.

P odkreś lił on, że 3 le tn i p lan nakłada 
na rzem iosło' obow iązek, aby w  końcu 
1949 r. p ro d u kc ja  jego osiągnęła w yso­
kość p ro d u k c ji z ro k u  1939. D y re k to r 
Z b ign iew  Ehrenberg p rzy to czy ł słowa 
w icem in is tra  P rzem ysłu  i  H and lu  Szyra, 
w ypow iedziane do rzem ieś ln ików  w a r­
szaw skich p rzy  po łożen iu  kam ien ia  w ę ­
gielnego pod rep rezen tacy jny  gmach rze ­
m iosła S to licy :

„J e ż e li założeniem  narodowego planu 
gospodarczego je s t doprow adzenie do 
dobrobytu , to n ie można sobie tego 
w yob raz ić  bez rzem iosła. P rodukc ja  
rzem ieśln icza jes t na jw łaściw szym  
sposobem rozw iązan ia  dob roby tu  lu d ­
ności“ ,

W  końcu swego przem ów ien ia  d y re k ­
to r Ehrenberg w y ra z ił uznanie d la  rze ­
m iosła , szczecińskiego, k tó re  osiedla jąc 
się tam  i  zak łada jąc w arsz ta ty , dało n a j­
lepszą odpowiedź, że Szczecin jes t i bę­
dzie po lsk i.

Po dalszych przem ów ien iach nastąp iło  
w ygłoszenie trzech  re fe ra tó w  i  to  na te ­
m aty :

1. Położenie gospodarcze rzem iosła  
szczecińskiego i jego p o s tu la ty  a k ­
tua lne j

2- Zagadnienie kszta łcen ia  uczn iów  
w  rzem iośle;

3. P oda tk i i  św iadczenia socjalne.

Po dość szerokie j i rzeczow ej dysku­
s ji Z ja zd  D e lega tów  Rzem iosła Pomorza 
Zachodniego u ch w a lił rezo luc ję  następu­
ją ce j treśc i:

1. w nos i się o ja k  najszybsze u regu lo ­
w anie  sp raw y  ty tu łó w ' w łasności 
w a rsz ta tó w  rzem ieśln iczych, p rzy  
czym oszacowanie przez urzędy l i ­
kw id a cy jn e  w inno  nastąp ić ze w spó ł 
udzia łem  p rze d s ta w ic ie li rzem iosła, 
a należność w inna  być uiszczana w

ra tach  dostosow anych do m o ż liw o ­
ści p ła tn iczych  rzem ieśln ika ,

2■ W nos i się o uproszczenie systemń 
udzie lan ia  pożyczek in w es tycy jnych  
przez zm nie jszenie trudnośc i zw ią ­
zanych z ich  re a liza c ją  w  bankach.

3. W nosi się o uw zg lędn ien ie  p ra w i­
d łow o sporządzonych przez cechy 
k a lk u la c ji p rz y  usta lan iu  cen na w y ­
ro b y  rzem ieślnicze.

4. W nosi się o zre form ow anie  op ła t 
czynszow ych od tzw . m etrażu oraz 
op ła t za św iadczenia uboczne, ja k  
np. wodę, należność za k tó rą  w in n a  
być  ob liczona na podstaw ie in d y w i­
dualnego zużycia rów n ież  i d la  rze ­
m iosł zużyw a jących  w odę d la  celów  
p rzem ysłow ych, ą m ianow ic ie  p ie ­
karzy, rze źn ikó w  i  fry z je ró w .

5. W nos i się o z rew idow an ie  sposobu 
udzie lan ia  ulg d la  p ieka rń  przez o r­
gana samorządowe, k tó re  to  u lg i w 
w ysokości 50% czynszu w in n y  być 
przyznaw ane w  w ypadku  w ykazan ia  
75% w yp ie ku  chleba kartkow ego, a 
rtie 75% obro tu , ja k  to  stosują samo­
rządy te ry to ria ln e ,

6- W nos i się o obniżenie o p ła t za zu­
życie prądu, k tó ry c h  nadm ierna w y ­
sokość ham uje m echanizację w a r­
szta tów  rzem ieśln iczych, a k a lk u la ­
c ję  za w y ro b y  rzem ieśln icze pogar­
sza na n iekorzyść konsum enta. 
Np, zawód fry z je rs k i p ła c i 30,—  z ł 
za K h w , a przecież z usług iry z je r -  
s tw a korzys ta  ca ły  św ia t p racy, 
co w  konsekw enc ji w p ły w a  na pod­
niesienie cen za te  usługi.

7. W nosi się o rów nom ierne  zaopa try ­
w an ie  rzem iosła  w  surow ce w  i lo ­
ściach dostosow anych do jego moż­
liw o ś c i p ro d u kcy jn ych , co rów no ­
cześnie u m o ż liw i ro zw ó j cechowych 
spó łdz ie ln i pom ocniczych.



.W szczególności w nosi się o p rzy ­
dzie len ie  ilośc i skó r m ię kk ich  d la  
rzem iosła  szewskiego oraz dodat­
kó w  k ra w ie ck ich  dla rzem iosła 
branży w łók ienn icze j, oraz ko m p le t­
nego wyposażenia w  surowce i  p ó ł­
fa b ry k a ty  zaw odów ; e lek tro tech ­
nicznych, budow lanych, drzewnych, 
spożywczych, po lig ra ficznych  i u- 
sług osobistych. Rzem iosło m e ta lo ­
w e odczuwa ogrom ny b ra k  cyny  do 
lu to w a n ia  m e ta li ko lo row ych , kau ­
czuku, a rm atury, narzędzi, k a rb id u  
oraz tlenu.

8- W nosi się:
a) o zm ianę systemu podatkow ego 

odnośnie poda tku  obrotowego i 
dochodowego przez w prow adze ­
nie rycza łtow ego sposobu ich u- 
iszczania przez w a rsz ta ty  rze ­
m ieślnicze w /g  norm  dochodo­
wości, usta lonych p rzy  w sp ó łu ­
dziale p rzeds taw ic ie li rzem iosła  
ja ko  .rzeczoznawcy.

b) O łagodnie jszą w  is tn ie jącym  o- 
becnie system ie poda tkow ym  o- 
cenę prow adzonych ' przez rze ­
m ieś ln ika  ks iąg hand low ych  i 
n ie o odrzucenia ich  w  całości 
d la  b łahych  uste rek n a tu ry  fo r ­
m a lne j w  szczególności, gdy ty l ­
ko  pozycje  n ie k tó re  n ie  odpo­
w ia d a ją  is tn ie jącym  przepisom .

c) O zaniechanie usta lan ia  przez 
urzędu skarbow e domiarów- je ­
dyn ie  na podstaw ie  p rzyp u ­
szczeń o u k ryw a n iu  przez rze ­
m ieś ln ika  rzeczyw is tych  docho­
dów.

d) O bran ie  pod uwagę przez urzę­
dy skarbow e marż b ru tto  zysku, 
us ta lonych  przez M in is te rs tw o  
P rzem ysłu  i H andlu, w  odniesie­
n iu  do zaw odów  rzem ieśln iczych 
a nie stosowanie w łasnych norm  
zysku netto , p rzekreś la jących  
zasady uczc iw e j k a lk u la c ji.

9. W nos i się o zarządzenie ogłaszania 
osobnych p rze ta rgów  na te robo ty  
budow lane, k tó ry c h  pewna ka tego­
ria  p rzew aża w  ogólnym  koszto rys ie  
budowy,' ja k  np. prace m alarskie, 
szk la rsk ie , s to larsk ie , m eta low e, e- 
le k tryczn e  itp , i p rzydz ie lan ie  iy c h  
prac rzem ieśln ikom , a nie genera l­
nym przedsiębiorcom .

10. W nosi się o ja k  najszybsze w p ro w a ­
dzenie obow iązku należenia do ce­
chów.

11. W nosi się o zniesienie dualizm u, ja ­
k i  za is tn ia ł w  osta tn im  czasie m ię­
dzy Izbam i R zem ieśln iczym i i Izbam i 
P rzem ys łow o -H and low ym i na po lu  
kom pe tenc ji gospodarczych, co do 
n ie k tó rych  zaw odów  rzem ieś ln i­
czych, ja k  budow n ic tw a , e lek tro - 
techn ic tw a , p ieka rs łw a , cu k ie rn ic ­
tw a, rzeźn ic tw a  i  w ę d lin ia rs tw a  itp . 
W  konsekw encji zaw ody te są po­
ciągane do podw ó jne j re je s tra c ji 
oraz zmuszane do dostarczania po­

dw ó jn ie  tych  samych s ta tys tyk . Za­
w o d y  te pragną podlegać kom pe­
te n c ji jednego samorządu gospo­
darczego a m ianow ic ie  w ła śc iw e j 
d la  s iedziby danego zawodu Izb ie  
R zem ieśln icze j, gdyż rzem iosła  te 
w z ię ły  z Izb  R zem ieśln iczych swój 
początek i pragną p rz y  n ich pozo­
stać beż w zględu na ilość  za trudn io ­
nych p racow n ików .

12- W nosi się:
a) o p rzyznanie  m istrzom  ksz ta łcą ­

cym  uczn iów  p re m ii w  postaci 
ulg podatkow ych,

b) u tw orzen ie  K o m isy j M ieszanych, 
złożonych z p rzeds taw ic ie li w ładz  
p rzem ysłow ych i samorządu rze­
m ieślniczego w  celu stałego u- 
zgadniania s taw ek p łac d la  uczni 
rzem ieśln iczych,

c) p rzyznan ia  uczniom  kszta łcącym  
się u m is trza  i  uczęszczającym do 
P ub licznych Średnich S zkó ł Za­
w odow ych  tych  samych ulg, ja k ie  
posiadają  uczn iow ie  Państw o­
w ych  S zkó ł P rzem ys łow ych ’ 
(Z n iżk i ko le jow e , zn iżk i na im ­
p rezy  itp .),

d) w ydan ia  zarządzeń e lim inu jących  
ingerencję  czyn n ikó w  ubocznych 
w  okresie trw a n ia  nauki, a pozo­
staw ian ie  p ieczy nad spraw am i 
uczn iow sk im i Cechom zgodnie z 
a rt. 161 p raw a  przem ysłowego,

13- W nosi się o n ie tra k to w a n ie  uczn iów  
rzem ieśln iczych ja ko  s iły  na jem nej.

14- W nosi się o n ierozciąganie um ów 
zb io row ych  na uczn iów  rzem ieś ln i­
czych, lecz stosowanie w  odniesieniu 
do n ich s taw ek zarobkow ych  usta lo ­
nych przez M in is te rs tw o  Przem ysłu 
i Handlu.

* *

W  drug im  dn iu  od b y ł się z jazd  preze­
sów i  d y re k to ró w  Izb  R zem ieśln iczych, 
pod p rzew odn ic tw em  prezesa Z w iązku  
Izb posła Sadłow skiego Ju liana .

N a jw ażn ie jszym  przedm iotem  obrad 
by ła  spraw a o rgan izac ji C e n tra li D osko­
na lenia  Zawodowego Rzem iosła w  
Szczecinie.

N iem iec w yb u d ow a ł w  Szczecinie o l­
b rzym i gmach, k tó ry  s łu ży ł doskonale­
n iu  zawodowem u —  tzw . R eichsm eister-
schule.

Gm ach ten  zosta ł ty lk o  częściowo zn i­
szczony.

Chcąc te n ’ zabytek k u ltu ry  rzem ieśl­
n icze j u ra tow ać, Izb y  Rzem ieślnicze u- 
c h w a liły  oddać go do dyspozyc ji Cen­
tr a li  N aukow ych  In s ty tu tó w  R zem ieśln i­
czych, celem szkolenia w  zawodach rze ­
m ieśln iczych. Gm ach ten częściowo już 
je s t w  użyciu  i odbyw a ją  się tam  różne 
kursa dokszta łca jące oraz szko len iow e.

D la zabezpieczenia uszkodzonego czę­
ściowo gmachu, Izby  Rzem ieślnicze u- 
c h w a liły  doraźną pomoc w  w ysokości 
3-000.000 z ł z tym , że dalsza pomoc bę­
dzie udzie lona w  m iarę po trzeby i w  
m iarę możności.

Następnie przedyskutow ano p ro je k t 
now ej l is ty  rzem iosł, ja k  rów n ież  dalszy 
p ro je k t, a m ianow ic ie  je d n o lite j in s tru k ­
c j i  o rgan izacy jne j b iu r Izb  R zem ieś ln i­
czych, ram owego s ta tu tu  organ izacyjne­
go Z w ią zkó w  R zem ieśln iczych i zagad­
nienia w prow adzen ia  w  życie de k re tu  *  
przym usie cechow ym  oraz p ro je k tu  roz ­
porządzenia w ykonaw czego do tego de­
k re tu , ja k  w reszcie zagadnienia sieci 
o rgan izacyjne j cechów i O kr. Z w . Ce­
chów.

A c z k o lw ie k  ju ż  od dawna spodziewa­
no się de fin ityw nego  w prow adzen ia  w  
życie  pow yższych przep isów  i zarządzeń, 
to jednakże z uw ag i na p rzep isy  praw ne 
i p rzem iany s tru k tu ry  gospodarczej po ­
w o jenne j, w szys tk ie  to  p ro je k ty  odesła­
no do spec ja lne j ko m is ji, celem  ostatecz­
nego opracow ania i przed łożenia  w ła ­
ściw ym  w ładzom  do nadania im  mocy 
obow iązu jące j. <

R ównież ak tua lną  b y ła  spraw a udzia­
łu  rzem iosła  na targach i  w ystaw ach.

N acze ln ik1 W yd z ia łu  Rzem iosł w  M in i­
s te rstw ie  P rzem ysłu  i H and lu  p. A r tu r  
Zabęski o zn a jm ił zebranym , że w  p rzy ­
szłym  ro ku  w  m iesiącach m aju, czerw cu 
i lip c u  odbędzie się w e  W ro c ła w iu  w y ­
stawa rzem iosła  Z iem  O dzyskanych, aże­
by na te j drodze pokazać Polsce i św iatu 
dorobek rzem iosła  i jego postęp na Z ie ­
miach O dzyskanych,

Rozważano rów n ież  p ro je k t udz ia łu  
rzem iosła  na Targach Poznańskich.

W  trzec im  dn iu  od b y ł się z jazd N auko­
w ych  In s ty tu tó w  R zem ieśln iczych z u - 
dzia łem  Izb  Rzem ieśln iczych, k tó rego 
o tw arc ia  dokona ł prezes C e n tra li S tan i­
s ław  C re ti, zaś p r ze w odn ic tw o^ób  ją ł ja ­
ko prezes R ady G łów ne j C e n tra li d y r 
Zb ign iew  Ehrenberg.

Program  zjazdu obe jm ow a ł pokaz p la ­
stycznego nauczania.

R eferentam i b y li w icedyr. inż. M ac­
k iew icz, M g r K w ia tk o w s k i oraz Jan 
Chrzan.

P lastyczna metoda nauczania, k tó ra  
jest tw o rem  nowoczesnym , ma tę zaletę, 
że uczeń zdobyw a naukę w  k ró tk im  cza­
sie na podstaw ie p rzedstaw ionych rysun­
ków , w ykazu jących  dok ładn ie  proces 
pracy, bez uciekania  się do w y k ła d ó w  
i p rak tycznych  pokazów.

Po złożen iu  sprawozdań przez d y re k ­
to ró w  poszczególnych in s ty tu tó w , k tó re  
zna jdu ją  się p rzy  Izbach Rzem ieśln i­
czych, pow zię to  odpow iednie pos tu la ty  
w k ie ru n k u  uspraw nien ia  organ izacji.

R ozpatryw ano p ro je k t pow stania p rz y  
ins ty tu tach  w yd z ia łu  badania i prac na­
ukow ych.

W reszcie  u c h w a lił w ytyczne  do bu ­
dżetu na ro k  1948.

Gościnności u d z ie liła  Izba R zem ieśln i­
cza w  Szczecinie, k tó ra  dz ięk i energicz­
nemu d y re k to ro w i p. K u row sk iem u by ła  
spraw na i bez zarzutu , za co na leży się 
p. dyr. K u row sk iem u specja lne podzię­
kow anie.
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O bliczenia kosztów  produkcyjnych
Zagadnienie, ja k  obliczyć koszty p ro ­

dukcyjne (koszty ogólne, generalia) by­
ło w  rzemiośle zawsze kw estię  o w y ją t­
kow ym  znaczeniu. Zasadniczo należy w y ­
sokość kosztów produkcyjnych usta lić na 
podstawie' księgowości. Dopiero w  tym  
w ypadku można dokładnie usta lić  ich 
procentowy stosunek do kosztów robo­
cizny lub  też do kosztów materia łu.

W praktyce okazuje się, że n ie  wszyscy 
rzem ieślnicy prowadzą księgi tak, aby 
m ogły one odzwierciadleć poszczególne e- 
lem enty ka lku lacyjne .

Różne są ku  tem u przyczyny. Jedni pro­
wadzą ty lk o  nakazaną księgowość podat­
kową, in n i prowadzaj do tego książkę ka ­
sową zapisując do n ie j w prawdzie fa k ­
tyczne przychody i rozchody lecz bez roz­
bicia na kategorie. N iektórzy znowu p ro ­
wadzą księgi uproszczone, p rzy  czym nie 
zawsze zdają sobie sprawę jak ie  w yda tk i 
należy zaliczyć do kosztów p rodukcy j­
nych.

Poza tym  stw ierdzić trzeba, że jedno 
przedsiębiorstwo nie jest rów ne drugie­
mu. W jednym  w ypadku zatrudniony jest 
ty lk o  jedna siła, to jest sam przedsiębior­
ca, w  d rug im  pracuje jeszcze uczeń, w  
trzecim  również i  czeladnik. Jedno przed­
siębiorstwo pracuje ty lk o  z w łasnych su­
rowców, drugie ty lko  z cudzych, dodając 
z regu ły pewne dodatki, w  trzecim  zacho­
dzi i  jeden i drug i sposób p rodukcji.

N iektóre przedsiębiorstwa połączone są 
z handlem, inne sprzedają ty lko  w łasny 
wyrób, k tó ry  w  w łasnym  przedsiębior­
stw ie w yprodukow ali.

Do tego dochodzi, że n iektórzy przed­
siębiorcy m ieszkają w  w łasnej n ierucho­
mości, n ie obliczają dla przedsiębiorstwa 
udział w  kosztach na utrzym anie n ie ru ­
chomości. In n i chcąc usta lić koszt robo­
cizny doliczają koszty ubezpieczeń bez­
pośrednio do robocizny, zaś koszty p ro ­
dukcyjne obliczają w  stosunku do ta k  
podwyższonej robocizny..

Jest to  znamienne, Że ustalenie kosztów 
produkcyjnych w  gronie fachowców jed­
nego zawodu nie doprowadza do w łaści­
w ych rezultatów, gdyż z regu ły każdy o- 
piera się na swoich zapiskach, k tó re  nie 
zawsze odpowiadają wymogom ja k im  od­
powiadać muszą księgi handlowe.

Toteż,- o ile  chodzi o zawody spożywcze, 
to koszty produkcyjne często ustalone są 
kom isyjn ie, zazwyczaj na podstawie ana­
lizy , korzystając przy tym  z cy fr podanych 
przez poszczególnych uczestników takich 
kom isy j.

B iorę pod uwagę doświadczenie jak ie  w  
tym  k ie runku  zdobyli rzemieślnicy zawo­
dów spożywczych, opracowała kom isja, 
składająca silę z w yb itnych  fachowców 
zawodu szewskiego wysokość kosztów 
produkcyjnych w  stosunku do robocizny.

W zw iązku z sprawozdaniem ka lku lacy j 
poszczególnych zawodów, prędzej czy póź­
n ie j każdy zawód br-dzie m usia ł poddać 
się, opracowania ka lku la c ji, a w  szczegól­
ności kosztów produkcyjnych.

Pomocą może być przy tym  doświadcze­
nie, ja k ie  w  tym  k ie runku  zdobyli już n ie­
któ re  zawody.

Dlatego w  ramach niniejszego a rtyku łu  
podany jest rezu lta t ostatnio przeprowa­
dzonej analizy kosztów produkcyjnych dla 
zawodu szewskiego.

Robocizna
W  poszczególnych miejscowościach p ła ­

cono następujące staw ki godzinowe netto: 
noszą 257 zł.

40— zł, 40.— zl, 42.—  zł, 35.— zł, 
65—  zł, 35.— zł.

Powyższe 6 pozycji razem zliczone w y ­
noszą 257— zł, podzielone przez 6 dają 
przeciętnie 43.— z ł na godzinę.

Miesiąc liczy  z reguły 200 godzin pracy. 
200 godzin a 43 z ł daje 8.600,— zł.

Powyższa płaca czeladnika za jeden 
miesiąc stanowi podstawę do ustalenia 
wysokości kosztów produkcyjnych.

Warsztat, k tó ry  służy za podstawę za­
trudnienia jedną p ła tną  siłę produktywną.

Koszty produkcyjne
1. Ubezpieczenie pracow nika: ubezp. 

chorobowe 5%, ubezp. em erytalne 5,2%, 
ubezp. wypadkowe przeciętnie 2%, ubezp. 
bezrobocia i  funduszu pracy 4% =  16%.

2. Koszty u rlopu: obliczyć należy ko ­
szty urlopu w  stosunku rocznym:

8 600,— z ł X  12 mieś., =  103 200.— zł, 
urlop 14 dn i a 48 godz. po 43 z ł daje 
2038,—  z ł do 103.200,— z ł . . .  . =  3,9%.

3. Podatek od wynagrodzeń: ja k k o l­
w iek p łac i go ustawowo pracow nik, to 
z regu ły płacony jest przez pracodawcę 
d la podwyższenia dochodu pracow nika: 
8 600,— z ł razy 12 mieś.. =  103 200,—  zł, 
stopień 4 t a b e l i ........................... . =  2,5%.

4. Dzierżawa pracow ni: wysokość obec­
nie płaconej dzierżawy ustalono na pod­
stawie podanych cy fr: 2 000,— zł, 2.000,— 
zł, 1 000,— zł, 1 200,— zł, 600,— zł, 1.500,— 
zł, 600 zł, 1.500 zł, 2.000,— zł. Łącznie 
12.400,— z ł podzielone przez 9 daje 1 400,— 
Zł przeciętnie, 1.400,— z ł do 8.600,— z ł 
■ • .............................................................  16%.

5. Podatek od“ lo ka li p łaci się 600% od
dzierżawy płaconej za ten loka l w  sierpniu 
1939 r. Ustalono, iże płacono przeciętnie 
150,—  z ł miesięcznie; od 150,— z ł =  
600% =  900,— z ł ....................... =  10,4%.

6j Wywóz śmieci, woda, kanalizacja, 
czyszczenie u licy  i  kom ina p łaci się prze­
ciętnie 250,— z ł mieś. ..................... ’=  3%.

7. Św iatło  przeciętnie miesięcznie 12 k w
a 30,— z ł i dzierżawa liczn ika  razem prze­
ciętnie 500,— z ł ........................... i =■ 5,8%.

8. Opa' przeciętnie 48 cetn. z wolnego 
ryn ku  a 300,— z ł daje 14 400,—  z ł rocz­
nie a miesięcznie 1.200,— z ł =  13,9%,

9. N ieproduktyw na praca przedsięb.
1 godz. dziennie po 43,— z ł daje w  25 
dniach 1.075,— Z ł ......................... ..... 12,5%.

10. Am ortyzacja maszyn, urządzenia,
narzędzi ogólna wartość 50 0Ó0,— zł po 6% 
daje 3.000,—• z ł podzielić przez 12 mieś. =± 
250,— Z ł ...........................................i =  2,9%.

11. Gazety, Iżurnale, sk ładki do cechu, 
mat. piśmienne: „Rzem ieślnik“  50,— zł.

P. K. O. buduje
W piątek, 26. 9. br. PKO Oddział w  B yd­

goszczy, zorganizowała konferencje praso­
wa z okazji wieńcowego iiowobiiduiącego 
się gmachu przy u l. A le je  1 M aja 23.

Gości przyjmował dyr. Oddziału mgr 
J. Witoszyński i  wfcedyr. Wroczyński.

Konferencję zagaił dyrektor oddziału 
nigr J. Witoszyński, który na wstępie po­
informował obecnych przedstawicieli pra­
sy, radia i f irnu o dotychczasowych osią­
gnięciach PKO w skali ogólnopaństwowej, 
a następnie o powstaniu i rozwoju Oddziału 
PKO w Bydgoszczy.
, Według tylch informacji, już we wrze­
śniu 1945 r. przybyła do Bydgoszczy 7-oso- 
bowa ekipa doświadczonych urzędników w 
celu zorganizowania tutaj Oddziału PKO. 
Żmudnym wysiłkiem doprowadzono do sta­
nu używalności lokal przy placu Teatral­
nym, obecnie Daszyńskiego 4. Oddział roz­
począł swoją działalność 17 września 1945 r. 
Miejscowe społeczeństwo ustosunkowało się 
do nowopowstałej placówki nader życzli­
wie, o czym świadczyć może fakt, że do 
chwili obecnej jest otwartych kont czeko­
wych 1058, a obroty z ostatniego półrocza 
wynoszą 12 milionów złotych.

Wobec tak wspaniałego rozwoju, insty­
tucji zarząd PKO, rozumiejąc, że właściwy 
rozwój oddziału może nastąpić dopiero we

gazeta codzienna 90,— zł, sk ładki 100,— zl, 
mat. piśm. i  książki itp . 160,— zł; ra ­
zem 400,— z ł ............................... i =  4,6%.

12. Remont pracowni i  okna jeden raz
na dwa lata 2.000,—  zł, podzielić przez 24 
mieś. daje 83,33,— z ł m ieś................. =  1%.

13. Koszty kredy tu  100.000,—  z ł po 12%
rocznie daje 12000,— zł, na 3 mieś. 
3 000,— zi, 3.000,— zl przez 12 mieś. daje 
250,— z ł .........................................=  2,9%.

14. Koszty rocznej re jes trac ji: Izba
Rzemieślnicza 300,— zł, Urząd Skarbowy 
150,—  zł, razem 450,— z ł; 450,— z ł przez 
12 mieś. daje 37,50 z l ....................=  4%.

15. Drobne w yd a tk i: tram w aj, fo rm u la ­
rze, pomoc buchaltery jna itp . przeciętnie 
mieś. 200,— z ł =  2,3%, razem =  98,3%, 
okrągło ............................................ =  ioo%.

Jak z powyższego w yn ika  koszty pro­
dukcyjne w  stosunku do robocizny w yno­
szą oikrągło 100%, przy czym podatek obro­
tow y n ie został w liczony z powodu kom ­
p lika c ji obliczenia, bowiem podatek obro­
tow y p iąci się od obrotu, gdy tymczasem 
podstawa obliczenia jest ty lko  robocizna 
netto

Stosunek procentowy kosztów produk­
cy jnych będzie mniejszy, jeżeli czeladnik 
otrzym uje wyższe wynagrodzenie, zań ko ­
szty produkcyjne będą wyższe jeżeli cze­
ladn ik  o trzym uje  mniejsze wynagrodze­
nie.

Powyższa stawka zmieni się też na w y ­
padek, gdy zamiast jednego czeladnika 
p racu je  dwóch lub  jeżeli m istrz  pracuje 
stale produktywnie.

Zaznaczyć jednak wypada, że przy 
dwóch pe’nyeh silach zdolność produkcy j­
na nystrza wynosi z regu ły o 50% m nie j 
od pełnej sBy, p rzy  trzech ty lk o  jeszcze 
25%, zaś przy czterech czeladnikach m istrz  
produkcyjn ie  pracować nie może.

Zdolność produktyw na m istrza zm nie j­
szy się również p rzy zatrudnieniu uczniów, 
bowiem czas zużyty na uczenie i  dozoro­
w anie uczniów p rzy pracy nie maże byić zu­
ży ty  p roduktyw nie, przy czym praca ucz­
nia n iew iele w p ływ a na zwiększenie w y ­
dajności przedsiębiorstwa.

Powyższe dane i uw agi mogą służyć jako 
wytyczne do przeprowadzenia ka lku la c ji 
w  innych zawodach, przy czym nalełży 
jednak zawsze pamiętać o istotnych w a­
runkach panujących w  danym zawodzie.

Jan Cieszyński.

własny gmach
własnym, odpowiednio wyposażonym gma­
chu, powziął decyzje budowy takiego gma- 
cnu w  Bydgoszczy przy Aleje 1 Maja 23. W 
kwietniu 1946 r. przystąpiono do robót, któ­
re przerwała w  połowie grudnia ostra zi­
ma. Podjęta na nowo w marcu br. budowa 
idzie naprzód. W  kwietniu nastąpiło poło­
żenie kamiema węgielnego i wmurowanie 
aktu erekcyjnego, a w  tej chwili rozpoczy­
na się krycie dachem. Po wykończeniu wnę­
trza nowy gmach, projektu prof. inż. Żó- 
rawskiego z Warśzawy, otworzy swoje 
podwoje dla publiczności prawdopodobnie 
w  lipcu 1948 roku. Pracami kieruje inż. We- 
giorz z Bydgoszczy. Koszta budowy wy­
niosą około 40 milionów złotych. Nowy 
gmach obejmuje 14.600 metrów sześcien­
nych, zawiera cztery kondygnacje, utrzy­
many będzie w  charakterze monumental­
nym, wyraz fasady nowoczesny, fasada sa­
rna obłożona będzie naturalnym piaskow­
cem, dach żelazo-betonowy.

Wnętrze gmachu urządzone zostanie 
wediug najnowszych wymogów techniki 
budowy tego rodzaju instytucji. Ozdobą 
wnętrza będzje wspaniały hol z widokiem 
na płaskorzeźbę, której projekt jest dopie­
ro w  opracowaniu. Nowy gmach PICO w  
Bydgoszczy będzie prawdziwa ozdoba m ia­
sta.
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Cech Szewców i Cholewkarzy w Bydgoszczy 
kroczy w lepszą przyszłość pod nowym sztandarem
. Jeden z najstarszych cechów rzemieślni­
czych w Bydgoszczy, bo założony w  roku 
1350, Cech Szewców i Cholewkarzy obcho­
dzi} w  niedziele. 5 bm wielka uroczystość 
poświecenia nowego sztandaru. Sztandar 
cechowy uległ zniszczeniu w  czasie okupa­
cji, przeto obecn e staraniem zarządu zo­
stał ufundowany nowy piękny sztandar, na 
którym oprócz emblematów religijnych i 
narodowym umieszczono postać wielkiego 
bohatera narodowego Jana Kilarskiego, 
który był, jak wiadomo, szewcem.

Celem wzięcia udziału w  tej uroczystości 
zebrały się o godz. 8,30 w Resursie Kupiec- 
k :ej liczne delegacje cechowe oraz zapro­
szeni goście i stanęli w  komplecie członko­
wie Cechu Szewców i Cholewkarzy, który 
jest najliczniejszym z cechów rzemeślni- 
czych w Bydgoszczy.

O godz. 9 z orkiestra kolejowa pod ba­
tuta P. Preibisza na czele, wyruszono bar­
wnym orszakiem do kościoła ks. ks. M i­
sjonarzy na Bieiawkajch. W  orszaku postę­
powały 22 poczty sztandarowe tcechów za- 
nrejscowych i miejscowych, przedstawi­
ciele władz, rodzice chrzestni oraz rzesze 
rzemieślników.

Poświęcenia nowego sztandaru cechu 
Szewców i Cholewkarzy .dokonał ks. supe­
rior Giemza, który następire odprawił u- 
roczyste nabożeństwo na intencje cechu. 
Kazanie wygłosił ks. Szerzycko. W czasie 
nabożeństwa przygrywała orkiestra kolejo­
wa, a pienia solowe wykonali p. Ickow;cz, 
członek cechu, oraz p. Jasiński.

Po nabożeństwie uczestnicy uroczystości 
udali się pochodem do Resursy Kup eckiej, 
gdzie uroczysta akademie otworzył starszy 
cechu p. Bernard Przybylski, witając przed­
stawicieli władz, gości i, członków cechu.

Pamięć pomordowanych w czasie okupacji 
i zmarłych członków cechu uczczono ł-in i- 
nutowym milczeniem.

Szczegółowo opracowana historie cechu 
Szewców i Cholewkarzy odczytał następnie 
sekretarz cechu p. Apolinary Bociek.

Dalszym punktem programu było wrę­
czenie dyplomów zasłużonym członkom ce­
chu, którzy obchodzą 50-lecie względnie 
25-lec:e mistrzostwa. Dyplomy za 50-lecie 
mistrzostwa otrzymali: Paweł Przybylski, 
który wychował 5 synów na szewców, o- 
raz syn za zmarłego w tych dniach śp. W ła­
dysława Goncerzewicza i Wincenty Czaj­
kowski. Dyplomy za 25-lec;e mistrzostwa 
otrzymali pp.: Józef Konieczka, Kazimierz 
Gabrylewiez, Sylwester Gettka, Franciszek 
Włodarski, Ludwik Kuźma i Jan Mochnacki. 
Wręczenia dyplomów dokonał dyrektor 
Izby Rzemieślniczej p. Werno, wygłaszając 
okolicznościowe przemówienie.

Po odczytaniu aktu erekcyjnego nowego 
sztandaru przez sekretarza cechu nastąpi­
ły  przemówienia przedstawicieli władz, po­
łączone z wbijaniem gwoździ pamiątko­
wych oraz wpisywaniem»sie do księgi ce­
chowej. Imieniem prezydenta miasta prze­
mówienie wygłosił p radca Gapiński, po 
czym przemawiali ks. prób. Giemza, p. dyr. 
Werno, p. prezes Fiołka, p. prezes Godek 
i p. dyr. Durek. Po wpisaniu sie rodziców 
chrzestnych i delegatów do księgi, cechowej 
nastąpiła wspólna fotografia, a następnie u- 
roczysty obiad. Wieczorem odbyła sie za­
bawa taneczna w salach Resursy Kupiec-

W czasie obiadu zebrano na fundusz 
odbudowy Teatru Miejskiego kwotę 5.161 zi-

(JK)

KĄCIK KULTURALNY
Rozpoczyna się now y sezon imprez ar­

tystycznych, w ystaw , koncertów, wieczo­
rów  lite rackich , przedstawień; teatralnych. 
W ystawy malarstwa, g ra f ik i itp .

W Pom orskim  Domu Sztuki po wystaw ie 
przez prof. Jana Cybisa przewidziane są 
następujące wystawy.

8 października — wystawa dzieł Jana 
M a te jk i, a m ianow icie: „c y k l obrazów" 
„D zie je  cyw ilizac ji w  Polsce“  ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w  Warszawie. 
P ierwszy raz odwiedzi w ięc nasze miasto 
wystawa okręlżna Muzeum Narodowego.

W listopadzie: w ystawa prac współczes­
nych artystów, krakow skich, członków O- 
kręgu Krakow skiego Z w . P. A. P.

W grudniu : salon zim ow y członków o- 
kręgu Pomorskiego Z. P. A. P., artystów  
z Bydgoszczy, Torunia, Olsztyna, Grudzią­
dza. Inow rocław ia, W łbcławka. ;

W  styczniu: pokaz Sztuki Ludowej na 
Pomorzu.

W  lu tym : wystawa G ra fik i Czechosło­
w ackie j odbywająca się obecnie w  M u­
zeum Narodowym  w  Warszawie.

Związek Polskich A rtys tów  P lastyków  
zorganizował popularne pogadanki i  opro­
wadzania po wystawach w  niedziele, a dla 
zgłoszonych uprzednio wycieczek również 
w  dn i powszednie.

Okręg Pomorski Zw iązku P lastyków 
przygotowuje wystawę okrężną złażoną z 
prac artystów' pomorskich, k tó ra  odwiedzi 
Chojnice, Grudziądz, Inow rocław  W ło­
cławek.

Najbliższe koncerty (w Pom. Domu 
•Sztuki):

9. X. Recital fortepianowy Ireny B ru je - 
wiczowej.

16. X . I I I  Koncert sym foniczny — .dy­
rygu je  W ł. Raczkowski. — Solistka Olga 
O lgina — sopran.

23. X . Recital fortep ianow y Ignacego 
Blochmana (Belgia).

W ieczory lite rack ie  (w Pom. Domu Sztu­
k i). C yk l o tw orzy Jarosław Iwaszkiewicz, 
znany pisarz — pre lekcję  poświęconą K a ­
ro low i Szymanowskiemu.

Zaproszeni są na sezon przez K lu b  L i-  
teracko-A rtystyczny liczn i lite rac i, poeci, 
k ry tycy  i  h is to rycy lite ra tu ry , estetyki, 
teatru.

Tea tr M ie jsk i (przy u l. G rodzkie j): 
„Szelmowskie sztuczki Skapena" sztuka 
M oliera, reiżyseria Tad., Muskata, ilustrac ja  
muzyczna kompozytora bydgoskiego prof. 
FI. Dąbrowskiego, dekoracje a rt. malarza 
T. Kalinowskiego._____________________

Sprostowanie
W numerze 37 naszego pisma z dnia 

28, 9. 47 r. zakrad ł się do a rtyku łu  „Idea 
spółdzielcza i  je j realizacja“  n iem iiy  błąd, 
k tó ry  n in ie jszym  prostujem y.

Zam iast: N ic  w ięc dziwnego, tże w  m ia­
rę zacierania się ingerencji lżycie gospo­
darcze w arstw y ¡stojących dotychczas na 
niiższym szczeblu w  h ie ra rch ii społecznej, 
powstają stopniowo nowe, dostosowane do 
wymogów ducha czasu fo rm y wspó'iżycia 
gospodarczego —  ma być: N ic  w ięc dz iw ­
nego* że w  miarę zacierania się rólżnic sta­
nowych i  zwiększania się ingerencji w  lży­
cie gospodarcze w ars tw  stojących dotych­
czas na niższym szczeblu i  h ie ra rch ii spo­
łecznej, powstają stopniowo nowe, dosto­
sowane do wymogów ducha czasu fo rm y 
współżycia gospodarczego.

Zwaiczanie analfabetyzmu
Zarząd W ojewódzki . Towarzystwa U n i­

wersytetu Robotniczego w  Bydgoszczy za­
m ierza rozpocząć w  b. roku  szkolnym  ak­
cję zwalczania analfabetyzm u wśród ro ­
botników.

M im o istn ienia obowiązku szkolnego na 
terenie P olski przez kilkanaście la t, mamy 
w  k ra ju  sporą liczbę analfabetów lub  pół­
analfabetów w śród ludności w ie jsk ie j i 
m ie jskie j.

N ie dysponujemy w  te j ch w ili danym i 
statystycznym i odnośnie tego zagadnienia 
z terenu Pomorza, którego ludność została 
zasilona elementem po lsk im  z terenów 
wschodnich.

Należy jednak przew idywać, lie na sku­
tek w ie lo le tn ie j w o jn y  oraz p o lity k i oku­
panta i  na Pomorzu znajdują, się analfa­
beci. Ludzie ci n ie są; w in n i swemu kalec­
tw u. Trzeba hn za wszelką cenę pomóc, 
otworzyć zamknięte drog i do lepszego roz­
w o ju  i  w yzwolenia drzemiących w  nich 
sił.

W dzisiejszych szczególnie w arunkach 
życia jednostki i  gromady, gdy każdy oby­
w ate l .w in ien brać czynny udział w  organi­
zowaniu życia społecznego i  państwowego, 
nie do pomyślenia jest, aby analfabeta 
m ógł być w  pe łn i świadomym i  pożytecz­
nym  obywatelem.

Dlatego zwalczanie analfabetyzm u jest 
nakazem chw ili.

Trzeba wyszukać analfabetów i  półanal­
fabetów i pójść na pewną w  tym  k ie runku  
propagandę wśród nich, aby zachęcić ich 
do nauki.

Jest to sprawa bardzo delikatna.
Trzeba bowiem zwalczyć fa łszyw y 

wstyd analfabety i  wewnętrzne jego opory.
Prosim y o zainteresowanie się tą spra­

wą na terenie zakładów pracy oraz prze­
prowadzenia spisu analfabetów.

Dane liczbowe prosim y przesłać do Za­
rządu Wojewódzkiego TUR w  Bydgoszczy, 
A l. 1 M aja  14 w raz z uwagam i na tem at 
organizacji odpowiedniego kursu  w  b. 
roku.

Technikum TUR w Bydgoszczy
Zarząd W ojewódzki Towarzystwa U n i­

w ersytetu Robotniczego w  Bydgoszczy o r­
ganizuje „Techn ikum “  z wydziałem  me­
chanicznym, elektrycznym  i  Wydziałem 
organizacji przedsiębiorstw.

•Technikum będzie dw ule tn ie  i  po za­
tw ierdzeniu przez władze szkolne będzie 
m ia ło upraw nien ia  liceum  techniczne­
go. Uczelnia ma za zadanie dokształcenie 
czynnych pracow ników  fa b ryk  i  przed­
siębiorstw, k tó rzy  jako starsi nie mają. 
motliwośtei uezęjszczania do państwowych 
szkół technicznych.

Program  nauczania oparty będzie ściśle 
na programach liceów państwowych: me­
chanicznego i  elektrycznego.

Zajęcia odbywać się będą w  godzinach 
wieczornych, aby um ożliw ić Słuchaczom 
zatrudnionym  w  p rodukc ji podjęcie zajęć 
szkolnych.

Celem Technikum  jest um ożliw ienie 
Zdolnym fachowcom zdobycie w iedzy teo­
retycznej i praktycznej, potrzebnej do 
podniesienia sprawności w  fabrykach pań­
stwowych, spółdzielczych i  pryw atnych.

Rozpoczęcie zajęć nastąpi 6 paździer­
n ika b r.

Zapisy p rzy jm u je  D yrekcja Technikum 
ul. Konarskiego 2, w  godzinach od 9—12 
i od 18— 19.

Kandydaci przedłożą ostatnie Świade­
ctwo szkolne, Iżyciorys własnoręcznie na­
pisany, m etrykę urodzenia, świadectwo 
k w a lif ik a c ji (dyplom czeladniczy, m i­
strzowski itp  ) oraz skierowanie z zakładu 
pracy.
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-----  Dztofalflość rzemiosła - |
Z  ży c ia  rzem ieś ln iczeg o  w e  W ło c ła w k u

Życie rzemieślnicze .we W łocławku w kra­
cza na to ry  aktywnej i zorganizowanej pra­
cy nad rozwojem i kształceniem nowych 
kadr dobrych rzemieślników. Jest to dowo­
dem, że rozumiemy ważność zadania,, jakie 
spełnia rzemieślnik w  odbudowie zrujnowa­
nej wojną; gospodarkj państwowej.

Cech krawców we W łosławku pierwszy 
powziął myśl zorganizowania kursów kro ju  
j  myć] tę zrealizowano sprawnie i z pożyt­
kiem dla tych, którzy go ukończyli i tych 
co korzystać będą z pracy kursantów.

Zakres nauki ob ją ł krawiectwo męskie, 
•damskie i dziecinne. W  okresie od dnia 
18. 8 do dnia 6 9. 47 r. 72 uczestników kur­
su kształciło się pod kierunkiem Instrukto­
ra p. Tadeusza Górskiego z Katowic. Ucze­
stnicy kursu otrzymają, świadectwa wydane 
przez Pomorski Instytut Oświaty Zawodo­
wej w  Toruniu.

W  dniu 7 bm. z okazji zakończenia ku r­
su odbyło się zebranie ogólne w lokalu 
Oddziału Izby Rzemieślniczej we W łocław­
ku przy ul. Kościuszki N r 6. Zebranych po­
w ita ł w  im ieniu Izby Rzemieślniczej w Byd­
goszczy p. radca K w itlińsk i Stefan. W  ser­
decznych słowach w yraził uznanie in ic ja to­
rom i organizatorom kursu, podkreślając, że 
Cech Krawców we W łocławku jest pierw­
szym, k tó ry  tę myśl pożyteczną w czyn 
wprowadził. Z kolei zabrał głos p. Deptuła, 
dyr. Pomorskiego Instytutu Oświaty Zawo­
dowej w  Toruniu. W  pre lekcji swej omów1!

W  „Domu Rzemiosła“ odbył swe ze­
branie w  dn, 29 września rb. Cech Ślusarzy 
i Mechaników 'w Bydgoszczy.

Przy zapalonych świecach st. cechu Lu- 
bomski dokonał przyjęcia nowych człon­
ków w osobach: pp. Knki, Branickiego, 
Brzezickiego, Piórkowskiego, Guziołka, Ry­
backiego, Kozińskiego, Kamińiskiego, Sló- 
sarka i Orłowskiego. Z tej okazji wygłosił 
st. cechu okolicznościowe przemówienie, w

szczegółowo znaczenie kursu dla rzemiosła 
jako takiego, oraz znaczenie norm alne i 
wychowawcze. „D obry bowiem rzemieśl­
n ik “  m ów i dyr. Deptuła „rozum ie, iże siła 
fachowa mocno oparta na uczciwości, to 
siła większa niiż s iła  pieniądza“ .

Polsce dzisiejszej potrzeba ja k  na jw ię ­
cej rzem ieślników, k tó rzy  by te słowa w  
czyn wprowadzali. Możemy w tedy być 
pewni, iże odbudowa polskie j gospodarki 
da pozytywne w y n ik i. Trzeba bralć jednak 
pod uwagę, że szeregi rzemieślnicze są 
bardzo przetrzebione w ojną i  zachodzi ko ­
nieczność szybkiego szkolenia młodzieży 
rzemieślniczej. Starzy fachowcy m ają o- 
bowiąizek przelania swej w iedzy i do­
świadczenia na młode pokolenie.

Z ko le i p. in s tru k to r T. Górski podzię­
kować uczestnikom .kursu za liczny udział, 
sprawność i  punktualność. P. K w itliń s k i 
pożegnał kursantów, życząc im  aby na­
bytą wiedzę fachową w yko rzys ta li z po­
żytk iem  d la  siebie i społeczeństwa.

Na zakończenie zebrania odbyła się w  
loka lu  Oddziału Izby koleżeńska herbatka 
ofeywioną dyskusją młodzieży rzem ieślni­
czej.

Dodać należy, że w yn ik i kursu i  liczny 
w  n ich udzia ł — są dowodem, te  tru d  or­
ganizatorów nie poszedł na marne i  że 
miodziei/. rzemieślnicza chętnie gam ie się 
do nauki.

Oby. dobry przyk ład  b y ł zachętą dla 
innych celów i  bodźcem do dalszej pracy, 
w  fachowym  kształceniu m łodzieży rze­
mieślniczej.

którym zapoznał nowoprzyjętych o obo­
wiązkach i prawach członkowskich.

Następnie podał do wiadomości o, przy­
dziale surowca i to: 2850 kg stali, 4770 kg 
żelaza (surówki) oraz o przydziale 310 ża­
rówek dla użytku warsztatowego. W spra­
wach przydziału należy kierować się do 
p. Kotlarka, ul. Dworcowa 9.

Z koleb przystąpiono do sprawy sztan­
darowej. Życzeniem ogółu członków było,

by stary zniszczony sztandar zastąpić no­
wym. Tu wielka niespodziankę zrobił ko­
mitet sztandarowy, pokazując wszystkim 
zebranym już wykończony sztandar. St. 
cechu zaznaczył, iż drzewiec wraz z oku­
ciem wykonał i ufundował p. Krzemień.

Uchwalono zatem, że poświęcenie 
sztandaru odbędzie sie w  dniu 26 paździer­
nika br. Do dotychczasowego komitetu 
sztandarowego wybrano dalszych członków 
z pp. Niedbalskim i Tarczyńskim jako prze­
wodniczącymi. Ofiarność członków była 
wielka, dowodzi to o dużym zrozumieniu 
członków, jak ważna rzeczą jest sztandar 
cechowy. Podkreślić wypada obywatelskie 
stanowisko p. Skarbonkiewicza, k tó ry na 
ten cel ofiarował walizkową maszynę do 
pisania — kupujący członek cechu przeleje 
całą gotówkę do kasy sztandarowej.

W  wolnych głosach poruszono trudności 
jakie w ynikły z otrzymaniem tlenu. Na pi­
smo Średniej Szkoły Zawodowej, która 
zwraca się do cechu o narzędzia i maszyny 
postanowiono co następuje: szkoła winna 
zajmować się strona teoretyczna ucznia, 
zaś praktyczna zajmują się mistrzowie, u 
których praktykuje dany uczeń.

Na koniec st. (cechu podał do wiadomo­
ści, iż członkowie cechu brali udział w Tar­
gach Gdańskich, z których medale złote o- 
trzymali członkowie pp. Tarczyński i Tusld, 
srebrny zaś p. Kotlarek.

Plenarne zebrania 
Cechu Szewców i Cholewkarzy

W  poniedziałek, dnia 29 września br. w 
sali Resursy Kupieckiej odbyło się plenarne 
zebranie Cechu Szewców i Cholewkarzy w 
Bydgoszczy.

Zagajenia zebrania dokonał st. cechu p. 
Przybylski Bernard. Na wstępie podał do 
wiadomości, iż w  nocy zmarł członek ho­
norowy cefchu p. G. Goncerzewicz. Przez 
powstanie z miejsc uczczono Jego pamięć. 
Prosił by darzyć zaufaniem mężów zaufania 
cechu i nie utrudniać im kasowania skła­
dek, gdyż tą funkcję wypełniają honorowo, 
tracąc przy tym swój własny drogi czas. 
Poruszył dalej sprawę abonowania „Rze­
mieślnika Pomorskiego''. W tej sprawie 
wywiązała sie ożywiona dyskusja, w któ­
rej uznano konietezność abonowania tego 
pisma przez wszystkich członków cechu.

Do komitetu poświęcenia sztandaru po­
wołano szereg członków, gdzie zarazem na­
stąpił podział funkcji. P. Boeiek referował 
o przebiegu zjazdu wojewódzkiej komisji 
cennikowej — szczegóły zostana podane w 
„Rzemieślniku Pomorskim“ , po uzgodnieniu 
z władzami wojewódzkimi.

St. cechu zapoznał zebranych o przebie­
gu zebrania zarządów cechów z Udziałem 
wszystkich w ładz miejscowych.

Kierownik Pomorskiej Spółdzielni Ce­
chowej p. Kaczmarczyk mówii o zarzutach, 
które padły- na kierownictwo spółdzielni na 
poprzednim zebraniu. Zarzuty zostały od­
parte i okazały sie nieprawdziwe, gdyż 
przeprowadzona została w międzyczas.e 
kontrola przeź Związek Rewizyjny i władze 
skarbowe. Obydwa te organa kontrolne, po 
szczegółowym badaniu, nie stwierdziły żad- 
nyclf niedokładności.

Przy końcu zebrania omawiano szereg 
bolączek zawodowych — wszystkie te spra­
wy omawiane będą w zarządzie cechu. 
Skarżono się na wysoka cenę skórgumy, 
która w ostatnim czasie podskoczyła w ce­
nie. Skórguma jest nieodzownym surowcem 
przy reperacji obuwia dla świata pracy. 
Należałoby zatem poczynić usilne starania 
o dostawę tego surowca po jak najniższej 
cenie.

ZefcrfflBttie ¡ r z e m io ś le  w  M ^ajszw icy
W dniu 31. 8. 1947 r. odbyło się stara­

n iem  Pow. Zw. Cechów w  Inow rocław iu  
zebranie rzemiosła w  K ruszw icy z udzia­
łem  Prezydium  Izby Rzemieślniczej w  
Bydgoszczy w  osobach p„ D yrektora  J. 
Werno, p. W -D yrektora J, Cieszyńskiego 
i  p. radcy L. Urbańskiego.

Po zagajeniu obrad i  słowie wstępnym 
wygłoszonym przez p. radcę Urbańskiego 
jako przewodniczącego zebrania, głos za­
b ra ł p. Dyr., Werno, wygłaszając treściw y 
i rzećzowy re fera t, Prelegent m ów ił o ro li 
rzemiosła w  latach przedwojennych, w  la ­
tach okupacji i dobie obecnej. Zobrazował 
pracę i  w ys iłek  rzemiosła w  czasie oswobo- 
.dzenia, podkreślając, że częstokroć bezin­
teresownie w ykonyw ało prace dla dobra 
nowopowstającej Ojczyzny. Wspomniał o 
lU m ilionow ej stracie w  szeregach rzem io­
sła, jaką  uczyniła wojna, nadm ien ił o 
szkoleniu narybku, apelował do dąbenia do 
w yrów nania  braków  wykształcenia zawo­
dowego, spowodowanych okupacją,, omó­
w i ł  też sprawy ka lku la c ji, kwestię zaopa­
trzenia, b rak i surowca, sprawy reorgani­
zacji Cechów wg zmienionej ustawy prze­
mysłowej.. Apelu jąc do ofiarności rzem io-

w oju , zakończył swą mowę, nagrodzoną 
licznym i oklaskami.

Po referaci<S*p. Dyr. Werno, głos zabrał 
K ie r. S zko ły Dokształcającej p„ Janko- 
w iak, omawiając w  przem ówieniu swym 
podniesienia poziomu szkoły do typu  g im ­
nazjalnego i w yp ływ ające stąd korzyści. 
Wspomniał również o niew łaściwym  za­
chowaniu się uczni w  stosunku do m i­
strzów i  nauczycieli. Mowę swą zakończył 
apelem o ¡ścisłą, współpracę m istrzów  z 
szkołą dokształcającą, deklaru jąc ze swej 
strony ¡życzliwe ustosunkowanie się do po­
trzeb rzemiosła.

Po ogłoszeniu k i lk u  kom unikatów  przez 
p. radcę Urbańskiego głos zabiera pow tór­
nie p Dyr; Werno, dziękując za zorganizo­
wanie zebrania i  zaproszenie na zjazd i 
wyraża nadzieję, ¡że przez częstsze urzą­
dzanie podobnych zebrań zacieśni się 
współpraca ogółu rzemiosła z Izbą Rze­
mieślniczą i  nastąpi lepsze zapoznanie się 
i wzajemne zrozumienie.

Wobec wyczerpania się porządku obrad 
p. radca U rbański dziękując licznie p rzy­
byłym  za udzia ł w  zebraniu zamyka je 
hasłem: Cześć Rzemiosłu!

sła i bycząc mu dalszego pomyślnego roz-

Z  z e b ra n ia  cedhn Ś lusarzy i M e c h a n ik ó w
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Wspomnienia pośmiertne

Sp. Władysław Goncerzewicz
Śp. Władysław Goncerzewicz, mistrz 

szewsko-cholewkarski urodził sie 26 paź­
dziernika 1875 r. w  Bydgoszczy, jako syn 
Kazimierza Goncerzewicza. Zawodu swego 
wyuczył sie u ojca, który prowadził więk­
sze przedsiębiorstwo rzemieślniczo-handlo- 
we. Do czasów usamodzielnienia się poma­
gał ojcu w  przedsiębiorstwie, zaś w roku 
1901 objął przedsiębiorstwo po swym ojcu.

Już od najmłodszych lat brał czynny 
udział w pracy społecznej, należac w cza­
sach pruskich do Sokolstwa i Towarzystwa 
Przemysłowców.

Po odzyskaniu niepodległości został w y­
brany pierwszym cechmistrzem polskiego 
cechu Szewców i Cholewkarzy w Bydgo­
szczy. Należał do Bractwa Kurkowego, był 
przez kilka lat sędzia pokoju i honorowym 
radca nTejskim. Obecnie był w cechu człon­
kiem honorowym i członkiem sadu polu­
bownego przy cechu.

W  śp. Zmarłym traci cech jednego z naj­
gorliwszych swych członków oraz cennego 
doradcę fachowego.

Pamięć o Nim długo pozostan ę w  pa­
mięci wszystkich członków cechu.

Cześć Jego pamięci!

I2 tys. kilogramów wyrobu szkła 
optycznego

W Państwowej W ytw órn i Optycznej w  
Jeleniej Górze czynione są przygotowania 
do uruchomienia piątego pieca. Zapalenie 
tego pieca pozwoli na podniesienie produk­
c ji do 12 tys. kg szkła optycznego m ie­
sięcznie. Po uruchom ieniu piątego pieca 
załoga fa b ryk i wzrośnie do 400 osób.

Skład materiałów, Konfekcji i Krawiectwo

BRACIA BRODOWSCY
Bydgoszcz, Dworcowa 52 — Telefon 28-32

Polecamy po cenach niskich

konfekcję, materiały, 
bieliznę męską i czapki

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
SPÓŁKA AKCYJNA

ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY
Plac Ignacego Daszyńskiego n r  4
B A N K  D E W I Z O W Y

CENTRALA w POZNANIU, PL. WOLNOŚC115
O d d z i a ł y :  Biejsko-Biała, Bytom, Chorzów, Elbląg, E łk, G d a ń sk ,-G dyn^ Grudziądz, Jelenia-Góra
O d d z i a ł y .  Katowice, Kielce, Ki aków, Kwidzyn, Łódź, Malborg Olsztyn Opole, Piotrków. Plock. Po- 

znań, Sosnowiec Szczecin, Toruń, Warszawa, Wałbrzych, Wrocław, Zabrze, Zielona Góra

U dzie la  kredytu  —  prow adzi rachunki bieżące i wkładowe, uskutecznia przekazy rozrachunkowe

— — —  7 ,a ła iw ia  w s z e lk ie  s n ra w y  b a n k o w e  — -------

=  l i  o  d a tk i  krc.vo iee.km , p o d ó z e u /k i, u r lo & ia , u ra taL iną  ^

!
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O L E O A
B Y D G O S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A
KRAWCÓW, KUŚNI ERZY I C Z A P N I K Ó W

z odpowiedz, udz.
B Y D G O S Z C Z ,  A L E J E  1 M A J A  NR 19

Fi l i e:  T ucho la , Armii Czerwone) 17, B w le c ie , Duży Rynek 7

U W A G A !  W y k o r z y s t a j  o f e a z j ę

Wielka zniżka cen
w

Wytwórni Wózków Dziecięcych
W. CZACHOROWSKI, BYDGOSZCZ, Pomorska 21 (wejście Śniadeckich), telefon 38-69

J. A. DRĄŻKOWSKI i S~ka
BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1

Cprzy Płacy Ign. Daszyńskiego)
P o l e c a m y :

podszewki i przybory krawieckie
Firm a nagrodzona brązowym medalem na Wystawie Przem. Rzem 1 Handlu w Bydgoszczy

JA N  W A W R Z Y N I A K
Pracownia obuwia

Bydgoszcz, ul. Jana Kazimierza 4

wykonuje prace m iarowe 
według n a j n o w s z y c h  

m o d e l i .

W a rs z ta ty
s lo d ia rsk o  - ta p ic e rs k ie
M a ria n  M tszew ski
CHOJNICE, Marszałka Piłsudskiego nr 11

W YRÓB A R T Y K U Ł Ó W :
Szkolnych

Sportowych
Podróżnych

Siod arskich
Tapicerskich.

Specjalność: wyściółka samochodów

F E L I K S

Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr 35

Własna pracownia 
Gwarancja za fason 
i w y k o n a n i e  
Najnowsze modele

Qiillllllli"iillIlllii"iillllllii"UII|||||i'<i|||||i iillllllli'<iill|||iii''ii||||||!iHii!|||||!i.{3

I  L a  D U K A T  |
f  Bydgoszcz, Wełniany Rynek 7 f
H Telefon 30 70 g
=  Sklep Konfekcji Damskiej i Męskiej ==

=  p o l e c a  g
£ ub ran ia  m ęskie i  płaszcze, oraz g  
1 płaszcze dam skie i  ko s tiu m y  W 
g własnego w y ro b u  §
|  Firma odznaczona złotym medalem na I  
=  W ystawie 600 iecia m. Bydgoszczy g.

¿■■lllllllll-lllllllll................................... Illlllll-IIIIIIIIIIHIIIIIUIIÎ

SniCHODOW E
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE
W  aleniy W  aszak
Bydgoszcz, ul- Zduny 6 le i- 16-31

Wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię­
żarowymi szybko i dogodnie.
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